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Przedruk dozwolony tylko  z powołaniem się na „Ziemię R zeszow ską"■

WALNE ZGROMADZENIE „SOKOŁA".
Dnia 26 kwietnia 1927 r. o godz. 7 wie­

czorem odbędzie się doroczne Walne Zebranie 
członków Twa gimn. „Sokół" w Rzeszowie.

Związek Tow. „Sokół" w Polsce obchodzi 
w roku bieżącym jubileusz 60 letni założenia 
pierwszego Gniazda w Polsce. „Sokoła-Macierzy1* 
we Lwowie, który to obchód uczci Zlotem 
5 i 6 czerwca br. we Lwowie.

Przyznać trzeba, że przez cały czas swego 
istnienia stoi Sokolstwo polskie niezmiennie 
wiernie pod sztandarem, którego hasłem: „Ramię 
krzep -  Ojczyźnie służ* a obowiązki z hasła tego 
wysnute spełniało i spełnia Sokolstwo polskie 
należycie.

Działalność „Sokoła" zawsze stała na gruncie 
narodowym.

W czasach zaborczych prowadził „Sokół* 
ćwiczenia gimnastyczne, wzmacniał fizycznie za­
stępy młodzieży polskiei. wyrabiał karność, s;łę 
fizyczną i hart ducha. Zarazem krzepił „Sokół" 
ducha narodowego i szerzył ideę niepodległości 
Polski.

Po wybuchu wojny światowej spełniło So­
kolstwu polskie swój obowiązek, przyczyniając 
się do powstania państwa polskiego, przez zasi­
lenie drużynami swemi pierwszych kadr tworzą­
cego się wojska polskiego. Obowiązek ten 
spełniło także chlubnie Sokolstwo polskie 
w Ameryce.

Po powstaniu Państwa Polskiego praca 
„Sokoła" idzie dalej w kierunku zawodowym nad

utrwaleniem bytu państwowego i „Sokół" spełnia 
dalej swe obowiązki gorliwie, tak w dziedzinie 
wychowania fizycznego przez gimnastykę i sporty, 
jak również prowadząc od szeregu lat kursa 
przysposobienia wojskowego. „Sokół" na każdym 
kroku podkreśla swoje narodowe i kulturalne 
stanowisko krzepiąc i obecnie ducha narodowego 
i dążąc do konsolidacji państwowości polskiej.

„Sokół" jest Towarzystwem nie tylko na- 
rodowem ale i demokratycznem i jako taki sku­
pia i łączy wszystkie wa-stwy społeczeństwa, 
bez różnicy poglądów i zapatrywań politycznych, 
o ile stoją na gruncie narodowym, zasługuje 
więc na poparcie wszystkich narodowo myślących 
obywateli polskich.

I Gniazdo rzeszowskie pracuje z każdym 
rokiem coraz intensywniej w myśl haseł Sokol­
stwa polskiego, nie ma ono ]ednakze takiego 
poparcia wśród społeczeństwa rzeszowskiego, 
na jakie zasługuje. Nawet większość członków 
Twa poza opłatą wkładki zachowuje się biernie
0 czem świadczy nieinteresowanie się sprawami 
Twa, które porusza się w sprawozdaniach rocznych
1 we wnioskach Wydziału na Walnem Zebraniu, 
odbywanem zwykle przy małej ilości członków.

Należy już raz z tern zerwać i okazać 
więcej zajęcia się sprawami tego Twa a aać 
temu wyraz przez jak najliczniejsze przybycie na 
tegoroczne Zebranie. — Każdy członek obowią­
zany jest zatem jawić się na Walnem Zgroma­
dzeniu w najbliższy wtorek, i przez to dać wyraz 
karności sokolej.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa budowy 
drugiego piętra na szpitalu powszechnym. WntO' 
sek Magistratu uchwalone, jednak ponieważ 
zdania się ścierały a miały dużo argumentów za 
i przeciw, sprawę tę uważamy jako konieczną 
do ponownego rozpatrywania.

Z posiedzenia Rady przybocznej
dnia 12-go kw ietnia. 

Interpelacje:
R. Dr. Podobiński zwraca się do P. Komi­

sarza i Rady przyb. o wydatniejszą pomoc na 
dożywianie dzieci szkolnych, które teraz w czasie 
przednówku specjalnej opieki potrzebują, oraz 
o uwzględnienie szkoły ćwiczeń, o której przy 
subwencjach zapomniano.

Interpeluje o uruchomienie lampy na ulicy 
Marszałkowskiej obok mostu, gdzie stoi drąg 
z kiedyś świecącej się lampy jako łachman 
minionej świetności. Wreszcie zwraca się do 
obecnego na sali Starosty, Dr. Friedricha, w spra­
wie bacznej kontroli składek ulicznych, przy 
których niemal co niedzielę jedna i ta sama 
publiczność jest nagabywana, a często się nie 
wie, kto i na jakie cele zbiera i co się z temi 
pieniądzmi dzieje.

Dr. Liwo interpeluje, czy przyszło polecenie 
Województw? na rozpisanie wyborów i kiedy się 
one odbędą.

P. Komisarz w odpowiedzi oświadcza, że 
sprawa .ubwencji na dożywianie dzieci będzie 
rozpatrywana przychylnie po świętach i Magistrat 
przyjdzie na R. przyb. z odpowiedniemi wnio­
skami. W sprawie lampy na ul. Marszałkowskiej 
zwróci się do dyr. Żurowskiego. Wychodki 
w szkole Mickiewicza przebuduje się we wakacje. 
W sprawie szkoły Jachowicza była deputacja 
rodziców i wniesiono memorjał — do poprawy 
tej szkoły przystąpi gmina również we wakacje.

R. Dr. Nieć zwraca się do P. Komisarza 
o odczytanie owego memorjału, gdyż radni po­
winni wysłuchać zażaleń i życzeń rodziców i po­
winni znać wolę ludności. Niestety memorjąłu nie 
odczytano.

Z porządku dziennego.
R. Dyr. Wilk referuje sprawę kupna przez 

gminę stolarni, dzierżawionej przez P. Kruczkow­
skiego dla pryw. gimnazjum żeńskiego. Oferta 
gminy została przez rząd przyjęta. Referent pro­
ponuje, aby gmina objekt ten przyjęła, odstąpiła 
gu pryw. gimn. żeńsk., które będzie spłacało 
raty, a gimnazjum wejdzie w posiadanie na 
własność budynku dopiero wówczas, gdy cała 
wierzytelność gminie zostanie spłaconą — uchwa­
lono.

R. Dyr. Szajnowski referuje w sprawie 
rozdziału 120 tys. Zł., o których pisaliśmy w po­
przednim numerze Ziemi. Co do trzynastej pensji 
urzędnikom i funkcjonariuszom gminy przedkłada 
Radzie prośbę wszystkich urzędników, ilustrującą 
ich stan materjalny opłakany, podnosi, że inne 
miasta Małopolski już tę trzynastą pensję uchwa­
liły, wreszcie popiera prośbę urzędników okól­
nikiem Województwa, który z uwagi na położe­
nie urzędników w miarę zasobów budżetowych, 
na tę pensję się godzi. Uchwalono. Nadto uchwa­
lono wypłacić jednomiesięczne zarobki wszystkim 
robotnikom stale od dwóch lat w gminie zatrud­
nionym,

Uchwalono 19 tys. na urządzenie postoju 
dla fur na ul. Lwowskiej. Przy wniosku Magi­
stratu uchwalenia 20 tys. na rekonstrukcję i nad­
budowę piętra w rzeźni na RWsi, przez cootizy- 
ma się 19 mieszkań jednoizbowych, r. Dr. Liwo 
zgadzając się w zasadzie na ten wniosek jako 
jeden z najżywotniejszych dla biednej, bezdomnej 
ludności, zwiaca uwagę, czy dom stary i zni­
szczony i zawilgotniony warta takich wkładów, 
czy nie byłoby lepiej zaraz przystąpić za te pie­
niądze do budowania baraków drewnianych, 
które gwarantowałyby ludności biednej przynaj­
mniej zdrowe i hygjeniczne mieszkania. Uchwa­
lono wniosek Magistratu.

Kradzież dusz polskich.
Poseł Dr. Marceli Prószyński i tow. z klubu 

sejmowego Z. L. N. wnieśli do ministrów WR. 
i OP. i Spraw Wewnętrznych następującą nie­
zmiernie aktualną i słuszną interpelację w sprawie 
nieprawnych zmian obrządku rz.-kat. na grecko- 
kat.: Korzystając z braku kościołów rzymsku- 
katol., chrzczą księża ruscy masowo dzieci, 
mające należeć do obrządku/łacińskiego i zamiast 
oddawać ich metryk- proboszczom łacińskim, 
zapisują te dzieci jako grecko-katolickit.

W ten sposób łamią usiawę z dnia 25 maja 
1868 bz . pr. p. Nr. 4y, nie mówiąc już o kon­
kordacie z 6 października 1863, którego nie 
przestrzega żaden paroch ruski, a którego się 
trzymają mechanicznie księża polscy. Ustawa 
z dnia 25 maja 1868 pozwala na zmianę wy­
znania przez sporządzenie protokołu w starostwie, 
albo przez umowę rodziców, tymczasem księża 
ruscy gwałcą obie obowiązujące normy i wyzy­
skują podstępnie nieświadomość rodziców wbrew 
§ 7 ustawy, mówiącemu, że „żadnej korporacji 
religijnej nie wolno 4ednać sobie członków innej 
korporacji przymusem lub podstępem*.

W ten sposób stają się dzieci rzymsko­
katolickie i polskie grecko-katolikami, i w dru- 
giem pokoleniu zajadłymi Rusinami, przez co 
wynarodowiła się olbrzymia ilość Polaków.

Przykładowo załączamy urzędowo stwier­
dzony wykaz imion, nazwisk i wieku osób z pa- 
rafji Mogielnicy, powiatu trembowelskiego. Ilość 
tych „skradzionych dusz" wynosi aż 124 w jed­
nej tylko parafji i to w powiecie w 72%  polskim, 
z czego można wywnioskować, co się dzieje 
w parafjach innych i w tych powiatach, w któ­
rych mniej liczni Polacy stanowią element mało 
odporny.

Jeżeli na te sprawy mało baczył rząd za­
borczy, to jednak takie chwytanie Polaków-jan- 
czarów do walki z polskością w Polsce jest 
oburzające i źle świadczy o urzędnikach, którzy 
z wygody czy niedołęstwa nie spełniają obowiązku 
obywatelskiego i pozwalają na bezkarne łamanie 
ustawy.

Wobec tego zapytujemy P. P. Ministrów, 
czy zechcą: 1) wydać polecenie: by w takich 
wypadkach przywrócono „skradzionym duszom" 
obrządek łaciński i 2) zarządzić surowe ukaranie 
winnych przestępstwa księży ruskich i danych 
urzędników władz starościńskich*.

I rzeczywiście. Akcja księży ruskich w kie­
runku zagarniania dusz polskich czyni w naszym 
stanie posiadania na wschodzie Małopolski już 
od lat stu przeszło straszliwe spustoszenia. Stra­
ciliśmy bezpowrotnie w tym czasie, jak obliczył 
ks. Dr. Likowski, biskup poznański, znany pisarz 
w swej pracy „Hislorja Unji Kościelnej", co naj­
mniej półtora miljona dusz. Przez dopływ świeżej, 
szlachetnej krwi mazurskiej, zyskali Rusini na 
sprycie, energji w swojej ociężałej psychice, my 
zaś wychowaliśmy sobie tylko inteligentniejszych 
wrogów.

Pytanie, co na taki bądź co bądz ciekawy 
przejaw asymilacji żywiołu mocniejszego przez 
słabszy etnicznie wpłynęło? Oto z jednej strony 
ciemnota naszego ludu, a z drugiej brak koś­
ciołów, księży i wszelkiej wogóle opieki nad 
nim tak ze strony dworów, jak i mieiskiej inte­
ligencji.
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Wykaz lokatorów Druk na w yka z lokatorów, który ma wisieć w bramie każdej kamienicy 
(rozporządzenie Starostwa) do nabycia w D R U K A R N I  U D Z I A Ł O W E J  
ulica 3-go Maja L. 7.

Podczas gdy w każdej wsi ruskiej była od 
najdawniejszych czasów cerkiew, sumptem dworu 
polskiego postawiona, a przy niej siedział paroch 
udotowany bogato przez polski dwór, to polskie 
parafje znajdowały się o kilka lub kilkanaście 
mil od sobie. A gdy ruski ksiądz przyjaźnie 
prawił mazurowi, że to wszystko jedno, czy 
ochrzci on dziecko, lub weźmie ślub w cerkwi 
czy kościele, to nic dziwnego, że ciemny chłop 
polski wierzył temu i zadawalał się duchowną 
posługą obcego duszpasterza.

Na kilka lat przed wojną światową od 
r. 1903 zmieniły się te opłakane stosunki na 
lepsze. W  roku tym objechał wschodnie powiaty 
znany działacz i poseł do wiedeńskiego parla­
mentu, śp. Włodzimierz Kozłowski. W całym 
szeregu prelekcyj, wygłoszonych po miastach 
powiatowych, poruszył te smutne sprawy i obu­
dził sumienie polskiej inteligencji. I zaczęła się 
intensywna praca przedewszystkiem nad- uświa­
domieniem polskiego chłopa i polskiego inteli­
genta na wsi i nad obudzeniem polskiego ducha 
wśród mas polskiego włościaństwa. Zakładano 
wszędzie Kółka rolnicze, polskie sklepy, czytelnie, 
chóry włościańskie, budowano domy ludowe, 
urządzano zebrania i obchody narodowe w So­
kole itd. Co niedzielę wyjeżdżali na wieś urzęd 
nicy, księża, profesorowie z odczytami i z wy­
kładami. Przyszło z pomocą i zasłużone TSL., 
zakładając szkoły polskie, względnie klasy ekspo­
nowane. Zaczęło się odrabianie wiekowego za­
niedbania, aczkolwiek trudne, ale nie spóźnione. 
Najprędzej dźwignął się obwód tarnopolski, naj­
większe i najlepsze wykazując wyniki pracy 
społecznej polskiej, a to dzięki ofiarnym trudom 
ludzi tej miary, co prof. Stanisław Srokowski, 
Ja n  Zamorski, Antoni Doerman i inni. Znany Bank 
parcelacyjny w Kopyczyńcach, robił także wiele 
dobrego przez to, że parcelując majątki polskie 
między mazurów z pod Rzeszowa, czy Mielca, 
budował im odrazu szkołę i kościół, dawał 
nauczyciela i księdza i zabezpieczał w ten spo­
sób wieś nolską przed wynarodowieniem...

Całą tę zbożną pracę przerwała wojna 
światowa. Dzisiaj, jak się dowiadujemy, znowu 
się tam nic nie robi. Inteligencja miejska, rozbita 
na partje i koterje, kłóci się zawzięcie, a chłopi 
chodzą tuzem, szukając opiekunów i znajdują 
ich w takich działaczach jak Bryl lub Stapiński. 
Czy nie dziwny to objaw, zbiorowej choroby 
woli w nas samych ?

Tymczasem Rusini robią swoje i dalej 
kradną nam dusze. Musi być bardzo źle, kiedy 
poseł Prószyński dzwoni na trwogę.

Kilka sU w  o I .  S. l .  i o Kole I .  S. l .  w  Rzeszowie.
(Dokończenie) .

Ktośby powiedział: to dosyć, resztę da Rząd 
a TSL. zrobiło swoje. Twierdzenie takie jest 
zaprzeczeniem znajomości własnego Państwa 
i Narodu. Zapominamy, że granice działalności 
TSL. powiększyły się, i potrzeby wzrosły, i że

mimo wysiłków i pracy Towarzystw kulturalno- 
oświatowych, jesteśmy krajem analfabetów, i nie 
wolno nam dłużej znosić tej opinji o nas, bo 
pociąga ona za sobą szkodę Państwa. Wskutek 
niskiej oświaty nasza produkcja rolna jest bar­
dzo mała, fabryczna znikoma, wskutek czego 
mamy 3 miljardy 200 miljonów rocznej straty, 
a więc prawie półtora razy więcej, niż wynosi 
cały budżet Państwa. Pamiętajmy, że przemysł, 
rolnictwo i handel, a nie partyjnictwo decydują
0 bogactwie narodowem. TSL. pierzy, że przez 
wytężoną pracę oświatową dźw -j^ie się nasz Na­
ród kulturalnie, oświatowo i f . momicznie! Kto 
tego pragnie, niech się nie mawia czy TSL. 
potrzebne, czy nie, w Polsce, niechaj jak naj­
prędzej wstąpi w szeregi czło kków TSL.

Jeszcze parę słów o udi*de tutejszego Koła 
w tych wielkich zamierzenia) taT-SL. Przeszedłszy 
się po Rzeszowie, idąc rjJ^rińczochsZgramadzenie 
członków TSL. do myślałem, że znajdę
tam parę tysięcy członków, a już choćby skrom­
nych parę setek. jak to bywa po Kołach na Wscho­
dzie i jak to było przed wojną. Co za rozcza­
rowanie I Nie było nawet 30, wyraźnie trzydziestu 
członków na Walnem Zgromadzeniu człoków Koła 
TSL. w Rzeszowie. To tak mało Polaków 
w Rzeszowie ? O I to bardzo smutno, a szkoda, 
że inni nie byli, bo dowiedzieliby się, ze spra­
wozdania Wvdziału, co szczupła garstka zapa­
leńców zrobiła i jaki udział brała nad podnie­
sieniem kulturalno-oświatowem Narodu. Dowie­
dzieliby się, że Koło w Rzeszowie liczy zaledwie 
343 członków, że praca w Kole spoczywa w ręku 
niuwielu bardzo członków, jak wskazują zresztą 
wkładki za rok 1926 i poprzednie lata, wyno­
szące zaledwie dwieście kilkadziesiąt złotych, 
mimo, że wkładka roczna wynosi tylko 2 złote, 
usłyszeliby jakie to dopiski w księdze wkładek 
poczynili różni obywateie miasta, Polacy, wypi­
sujący się z TSL., dowiedzieliby się, że w róż­
nych sekcjach pracujący członkowie Wydziału 
Koła dokładali wiele pracy, nie szczędzili trudu
1 czasu dla prac oświatowych wśród wojska i na 
wsi, wygłaszając kilkadziesiąt odczytów z wy­
świetlaniem obrazów przy pomocy aparatów 
projekcyjnych, bo ma Koło skioptikon i aparat 
„Hok", dowiedzieliby się o pracach Wydziału, o wy­
siłkach nad zdobyciem funduszów na budowę 
domu TSL., a jak brak własnego gniazda utrudnia 
pracę tej garstce ludzi patrjotycznie usposobio­
nych, odczuć mogą wszyscy, którzy zetknęli się 
z pracą publicystyczną.

Dowiedziałem się, że najczynniejsza i naj­
ruchliwsza sekcja bibljoteczna Koła, zdooywa 
pod względem ilości dzieł trzecie miejsce w rzę­
dzie bibljotek publicznych w Polsce, że bibljoteka 
ta ze swoim 10 cio tysięcznym zbiorem ksiąg 
nie może pomieścić się w ciasnych pokoikach 
w gmachu Sokoła. I zastanawia mię, dlaczego są 
tak obojętni tu mieszkańcy dla książki, bo prze­
ciętna liczba czytających, dzienna, 180 osób w tak 
dużem środowisku i to przeważnie młodzieży, 
to bardzo drobna cyfra. Dowiedziałem się, że 
Koło ma koncesję na kino, i że kino „Wanda*

pozostaje pod ścisłą kontrolą i opioką TSL., że 
Zarząd kina tego wyświetla obrazy naukowe dla 
dziatwy szkolnej, dowiedziałem się, że Prezes 
J ^ lH ^ n s p e k to r  Rąb, pełen inicjatywy i gor- 

^ R ^ ^ r t f c o w n ik  na niwie oświatowej, wciągnął 
do pracy Nauczycielstwo, które z zapałem zawsze 
chętnie pozostaje na usługach TSL. I znowu 
nasuwa się pytanie, dlaczego tylko garść ludzi 
i tylko Nauczycielstwo zajmuje się Kołem, dla­
czego szersze masy społeczeństwa rzeszowskiego 
są obojętne dla celów TSL., i przestanę być 
członkiem TSL., jeżeli mi ktoś z czytelników 
udowodni na łamach gościnnej „Ziemi Rzeszow­
skiej", że TSL. jest niepotrzebne w Rzeszowie.

Skorzystałem z udzielonego mi miejsca 
w „Ziemi Rzeszowskiej" i jeżeli nie odmówi mi 
Szanowna Redakcja miejsca w przyszłości, poz­
wolę sobie na dalsze uwagi o tutejszem Kole.

Spieszcie wszyscy tłumnie do Koła TSL. 
i wstąpcie w szeregi pracowników TSL.

Uczestnik Walnego Zgromadzenia.

OPACZNE POJĘCIA.
Wojna światowa przyniosła to doświadczenie, 

że w obecnych czasach walczą ze sobą nie 
armje, ale uzbrojone narody. W razie wybuchu 
wojny, armje czynne, które dawniej dźwigały na 
sobie cały ciężar walki, stają się właściwie tylko 
kadrami, które wchłaniają w siebie olbrzymie 
zastępy cywilnych obywateli, ćwiczą je, uzbrajają 
i wysyłają na pole walki. Aoy ten proces ułatwić 
i przyspieszyć, wszędzie po wojnie zaczęto two­
rzyć już w czasach pokojowych organizacje przy­
sposobienia wojskowego wśród ludności cywilnej 
nie należącej do szeregów armji czynnej.

U nas —jak w iadom o-jedną  z takich orga- 
nizacyj, najbardziej rozgałęzioną i ciesząca się 
największą opieką obecnego rządu jest „Związek 
Strzelecki". Działalność jego byłaby ze wszecn- 
miar dodatnią i godną największego poparcia ze 
strony całego społeczeństwa, gdyby ograniczała 
się do tego, co jest celem i jedyną mądrą racją 
iego bytu, tj. do przysposobienia wojskowego 
jak najszerszych warstw obywaleteli Państwa, ab.y 
w razie wybuchu wojny odrazu wzmocnić a rm ’ę 
zastępami należycie wyćwiczonych i wyszkolonych 
żołnierzy.

Niestety, wiadomo powszechnie, że tak nie 
jest. „Strzelec" wykracza daleko poza swój za­
kres działania i zamiast być organizacją ogólno- 
państwową i ogólno-narodową, która jak ognia 
wystrzegać się powinna wszelkiej polityki i poli- 
tykowania, właśnie czynnie i intensywnie wkracza 
w życie polityczne i partyjne i doszedł do takiego 
wykrzywienia swej zasadniczej idei, że iest dziś 
zdecydowanie organizacją, służącą nie Państwu, 
ale pewnym stronnictwom i osobom.

Przy takiem zboczeniu od swego właściwego 
programu „Strzelec" stał się instrumentem na 
dużywającym swej sprawności organizacyjnej 
i swych wpływów do szerzenia w społeczeństwie

Z podróży do Włoch.
Bardzo zajmujący feljeton szanownego ks. 

Dr. Jałowego obudził we mnie wspomnienia 
z niejednej mych podróży do Włoch i innych 
krajów południowych.

Ja k  wyżej wspomniałem, nie poraź pierwszy 
wyjeżdżałem na południe, co więcej urodziłem 
i wychowałem się na ziemi włoskiej, gdzie spę­
dziłem też większą część mego życia.

Czuję sję zatem powołanym do wypowie­
dzenia swego zdania, jeżeli mowa o Włoszech 
i o Włochach. W związku z artykułem księdza 
doktora Jałowego, ogłoszonym w „Ziemi Rze­
szowskiej", muszę stwierdzić, że istotnie tylko 
wrogowie narodu włoskiego mogli zarzucić 
Włochom, iż nic nie dali ludzkości, prócz sztuki. 
Bo każdy wie naprzykład, że Włoch Marconi 
wynalazł telefon bez drutu, i on całe swe 
życie ze świetnym sukcesem poświęcał pracy 
dla ludzkości. Ilu ludzi zawdzięcza swe życie 
jego wynalazkowi 1 Lecz to może tylko ma­
rynarz dostatecznie ocenić. O nfhi i podobnych 
genjuszach narodowości włoskiej szerzej się 
rozpisywać zajęłoby tu dużo miejsca, ale 
nawet sięgając do bardzo dawnych czasów, znaj­
dziemy wśród Włochów ludzi wiedzy jak Galileo 
Galilei, włoskiego Kopernika, prawdziwego mę­
czennika wiedzy, którego słowa odnoszące się 
do kuli ziemskiej „eppure si muowe", stały się 
nieśmiertelnemu

Dla przykładu tylko muszę jeszcze wspom­
nieć, że Krzysztof Kolumb (Cristoforo Colombo), 
choć na obcej służbie, ale rodowity Włoch, 
żeglarz genueński, odkrył nowy świat, otwoizył 
Europie bramę do bogactw Ameryki, „lingua 
franka" zaś rodzaj włoskiego żargonu kupieckiego 
i żeglarskiego ogólnie znany we wszytkich por­

tach lewantyńskich. świadczy o ogromnym wpły­
wie Włochów na bliskim Wschodzie, szczególnie 
w Tryescie, Genui i Wenecji, których dumne, czyste 
statki kursują regularnie do wszystkich portów 
cywilizowanego świata jeszcze dzisiaj.

W ubiegłym roku stocznie pod Tryestem 
ukończyły dwa największe na świecie statki 
motorowe, Esąuilino i Uiminale, każdy o pojem­
ności 16.065 tonn, nie posiadające żadnych ma­
szyn parowych, a jedynie motory systemu „Diesel"
0 sile 5.860 koni mechanicznych, które to okręty 
kursują obecnie na Iinji T ries te-K obe, przebie­
gając ogromną przestrzeń między Włochami 
a Japonją w przeciągu 8 tygodni.

Włoski przemysł maszynowy, elektrotech­
niczny, włókienniczy i budowlany nie tylko że 
wyparł z Włoch wszelką konkurencję zagraniczną, 
ale konkuruje jeszcze skutecznie na rynkach 
światowych z przemysłem niemieckim, angielskim
1 amerykańskim tak dalece, że naprzykład w roku 
1924 parowozów dla egipskich kolei żelaznych 
nie dostarczały fabryKi angielskie ani amerykań­
skie, lecz włoska fabryka parowozów w Mediola­
nie, przyczem transportowano gotowe parowozy, 
każdy o wadze 80.000 kg., na statkach włoskich 
w stanie zupełnie zmontowanym, gotowe do użytku.

Same Włochy ze względu na brak własnych 
kopalń węglowych elektryfikują coraz więcej 
swe koleje, wykorzystując nader umiejętnie liczne 
siły wodne. Tak elektrownia „Dosta" o 75 tyś. 
volt zajmuje obszar 18.000 metrów kwadratowych 
i produkuje 100.000 kilowattów.

Pod „Moncenis'0 Ł stworzono w ceiu wy­
korzystania siły wodnej sztuczne jezioro o po­
jemności 30 miljonów metrów sześciennych. 
Elektrownia „Uenaus" posiada największe na 
świecie koło „Pelton" i największą w Europie 
siłę maszynową.

Podobnych przykładów, udowadniających dziel­
ność, kulturę, pracowitość i genjusz włoski 
możnaby wyliczyć bez miary.

Podziwu godna jest także praca cywili­
zacyjna Włochów w kolonjach afrykańskich, 
gdzie zapomocą studni artezyjskich i szczegól­
nych meljoracyj, w ciężkiej walce z żywiołami 
i wrogiemi elementami miejscowemi postępują 
Włosi stale naprzód przemieniając pystynię w kraj 
ucywilizowany, zaludniony, wyżywiający swoią 
ludność, eksportujący drogocenne swe proaukty 
i będący miejscem zbytu dla towarów kraju 
macierzystego.

Mówiąc o politykach, niepodobna nie wspo­
mnieć największego męża stanu Włoch, genjal- 
nego hrabiego Cavour, właściwego twórcy pań­
stwa włoskiego.

I tak na każdem polu wiedzy, sztuki, handlu, 
przemysłu i polityki naród ten żywy, pełen tem­
peramentu i ambicji, skłonny do sz'achetnych 
porywów, składał i składa dowody swych sił 
żywotnych.

Naród włoski nieraz już dał dowody gorącej 
svmpatji dla narodów walczących o swoją wol­
ność, której to sympatji wykładnikami są takie 
postacie, jak Garibaldi i Francesco Nullo, któremu 
wdzięczni nasi rodacy postawili niedawno pom­
nik we Włocławku.

Kio raz zobaczył włoski kraj wiecznie tęsknić 
musi za nim, kto poznał dokładnie naród włoski 
musi go pokochać tak, jak cały cywilizowany 
ś.viat chyli czoło przed geniuszem Raiaela ae 
Santi, Micbelangela Buonarottiego, Dantego Alig- 
hieri, Petrarki, Verdiego itd.

Dla kogo podróż po Włoszech jest za kosz­
towna a kogo stać na znacznie tańszą podróż do 
Jugosławji, podziwiać może przyrodę południową, 
sztukę włoską, oraz używać dobrodziejstwa kii
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Ś w i ę c o n e
dla twych członków 

w soboto, dnia 23-go kwietnia 1927 r. 
o godzinio 8-mej wieczór.

poglądów radykalnych. Składając się wyłącznie 
z lewicowców i rozmaitych odcieni, od umiar­
kowanych, aż do wyraźnie komunizujących, zaj 
muje się rzeczami, które do niego nie należą wcale 
i nie waha się pomagać tym czy innym stron­
nictwom lewicowym do osiągania ich partyjnych 
celów i do prowadzenia walki z obozem naro­
dowym. Jaskrawem tego przykładem jest fakt 
ujawniony 22-go marca br. przez Związek Lud.- 
Nar. Przytoczono tam w interpelacji sejmowej 
raport przemyskiej komendy „Strzelca* do Gł. 
Komendy w Warszawie, z którego wynika ni 
mniej ni więcej, tylko tyle że „Strzelec* śledzi 
niemiłych sobie urzędników w administracji szkol­
nej, denuncjując ich, i w ten sposób wpływa na 
ich nominację i przenoszenia.

Co więcej, w Polsce panują pojęcia tak 
opaczne, że nie tylko tolerują się tego rodzaju 
nadużycia strzeleckie, ale nawet wprost głosi 
się publicznie, że „Strzelec*, który istnieje dzięki 
pomocy Państwa, otrzymując od niego subwencje, 
broń i mundury, ma służyć nie całemu Państwu 
i ogółowi obywateli, ale wyłącznie lewicy. Tezę 
taką wygłosiła świeżo z racji niedzielnego zjazdu 
Związku Strzeleckiego w Warszawie „Gazeta 
Ludowa*, organ dowodzonego przez pp. Bryla 
i Dąbskiego „Stronnictwa Chłopskiego*. Pismo 
to oburza się, że główny komendant „Strzelca", 
major Kieszkowski, będąc jednym z filarów 
„Związku naprawy Rzeczypospolitej* działa na 
korzyść tego Związku, r. wrogo odnosi się do 
„Stronnictwa Chłopskiego*, przy tej sposobności 
wygłasza dogmat, że „Strzelec" nie powinien 
służyć ani „Wyzwoleniu*, ani „Partji Pracy*, ani 
nawet „Stronnictwu Chłopskiemu*, ale ma być 
organizacją wojskowego przysposobienia lewicy.

Wojskowe przysposobienie lewicy!... Czyż 
można sobie wyobrazić większe monstrum po­
jęciowo ? Czyż w razie wojny nieprzyjaciel będzie 
walczył z uzbrojoną lewicą lub z uzbrojoną pra­
wicą, a nie z całym narodem polskim ? A jeśli na 
czas pokoju tworzy się wojskowe przysposobienie 
lewicy, to tern samem sankcjonuje się wojskowe 
przysposobienie prawićy, gdy się zaś dopuszcza 
ustawienie naprzeciw siebie takich dwu wojskowo 
uzbrojonych i wrogo wobec siebie usposobionych 
organizacyj, to tern samem legalizuje się wojnę 
domową i wszelką politykę zamachów stanu.

Wiemy dobrze, o co idzie pp. Brylom 
i Oąbskim. Chcą, aby „Strzelce* przy wyborach 
do parlamentu był narzędziem bloku lewicy 
w walce ze stronnictwami prawicowemi. Wszystko 
to jest przerażającym wprost obrazem zupełnego 
zaniku poczucia praworządności w obecnej 
Polsce majowej.

matu włoskiego w dawniej podlegającej pano­
waniu Wenecjan, a obecnie jugosłowiańskiej 
Dalmacji.

Nie chcę przytem mówić o miastach dal- 
matyńskich, ogólnie znanych jak: Dubrovnik 
(Ragusa) i Spljit (Spalato) ze starożytnem miastem 
Salona, wybudowanem jeszcze za cesarza Diok 
lecjana. Istnieją też w Dalmacji inne miasteczka 
jak naprzykład Trau stanowiące wprost nieod- 
kryte jeszcze perły wybrzeża pięknego Adryatyku.

Atoli i do Dalmacji podróż w obecnych 
czasach jest uciążliwa i stosunkowo bardzo 
długa. Całogodzinne postoje na licznych sta­
cjach granicznych bardzo przedłużają czas 
podróży. Rewizie paszportowe i celne od­
bywają się wszędzie nez szykan. Szczególną 
uwagę podróżnych z Polski zwracają czyste 
i z komfortem urządzone większe dworce kole­
jowe i odpowiednia obsługa. Natomiast jako 
pociecha dla nas służyć to może, że wśród wszyst­
kich o rożnej przynależności państwowej wago­
nów kolejowych, z których składa się kurjer 
wiedeński, najwygodniejszemi i najpraktyczniej 
urządzonemi są wagony PKP. Taksamo wszędzie 
zagranicą narzuciło mi się mimowoli porównanie 
Odnośnych organów bezpieczeństwa z funkcjo­
nariuszami naszej Policji Państwowej, przyczem 
przy największej objektywności porównania te 
zawsze i wszędzie wypadały na korzyść naszej 
policji.

Od Bogumina aż do Wiednia słychać oprócz 
innych języków wszędzie gwarę niemiecką, także 
funkcjonarjusze czesko-sluwaccy w rozmowie 
z cudzoziemcami najczęściej posługują się języ­
kiem niemieckim, rzadzej francuskim.

Nie jest inaczej i w samym Wiedniu, w mieś­
cie, gdzie jak dawniej zamieszkują ludzie^ wszyst­
kich narodowości dawnej munarchji auśtro-wę- 
gierskiej Margud.

Z RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO.
P rze m ó w ien ie  P re z e s a  Z w iązku  R ew izy jnego  

Spółdzieln i Kółek rolniczych, P. Dra Jana Dębskiego, na 
ju b i le u s z o w e m  Z gro m ad zen iu  SKiadnicy Kołek ro ln i ­
czych w  R zeszow ie , dn ia  6 m a rc a  br. z okazji  o bch od u  
je j dziesięciolecia.

Jako  kierownik Związku rewizyjnego Spół­
dzielni Kółek rolniczych, do którego między 
140 Składnicami w Małopolsce należy dzisiejsza 
jubilatka, Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie, 
zastrzegłem sobie jedno z pierwszych przemó­
wień dzisiejszych, aby w ten sposób zamanife­
stować to szczególne zainteresowanie, jakie żywi 
Związek dla losów i rozwoju tej placówki, oraz 
zaznaczyć, jak dalece Związek ceni Składnicę 
i jej kierownictwo.

Zainteresowanie to pochodzi nie tyle stąd, 
iż Składnica rzeszowska jest jedną z najwię­
kszych i najlepiej prowadzonych placówek, ile 
z tego powodu, że ta czołowa Składnica jest 
równocześnie jednym z najlepszych, najwięcej 
solidarnych i karnych członków Związku.

To wysokie zrozumienie potrzeby organi­
zacji i solidarności, ta umiejętność dobrowolnego 
podporządkowania się instytucji, przez się stwo­
rzonej. przynosi zaszczyt Składnicy i jej kierowni­
kom, jest podstawą autorytetu organizacji całej, 
dlatego uważam za mój obowiązek podkreślić 
to na samym wstępie i wyrazić organom Skład­
nicy. Radzie Nadzorczej i Dyrekcji uznanie i po­
dziękowanie.

Spółdzielczość — ta szczytna i pożyteczna 
idea — sięgająca z jednej strony do Chrystuso­
wej zasady miłości bliźniego, ^ z drugiej zmie­
rzająca praktycznie do złagodzenia różnic 
ekonomicznych i załatwienia kwestji społecznej 
nie drogą gwałtu poprzez walkę klas i nienawiść, 
lecz dn gą powolnego rozwoju na gruncie po­
magania sobie wspólnego w wzajemnej życzli­
wości, — jest jak każda idea tern wżyciu, czem 
ją chcą zrobić jej wykonawcy i ma treść taką, 
jaką oni w mą wieją.

Dlatego też zdarzają się wypadki, że 
w jednem miejscu jest Spółdzielnia błogosławień­
stwem, gdzieindziej nieszczęściem członków — 
dziś jest przedmiotem pochwał, jutro spotykają 
ją pizekbństwa.

W tern oświetleniu zrozumiałą będzie rzeczą, 
dlaczego okres dziesięcioletniej, wstępnej działal­
ności Składnicy tutejszej, okres, który w życiu 
człowieka jest okresem niemowlęctwa i ząbko­
wania — jest przedmiotem radości i owacji, jaka 
się tu dziś gotuje.

Jeżeli się bowiem zważy, że jest to dzie­
sięć lat pracy wśród najróżnorodniejszycn zmie 
niających się jak w kalejdoskopie warunków — 
w czasie, w którym wywracały się uchodzące za 
potężne przedsiębiorstwa jednostkowe i zbioro­
we, — że działalność ta rozwija się nie po linji 
zygzakowatego posuwania się naprzód i cofania 
wstecz, lecz, że jest ona ciągłem — nieprzerwa- 
nem z roku na rok postępującem, — ciągle 
wzwyż idącem — zmaganiem się — rozwojem 
i postępem pod względem ilości członków, — 
objętości interesów, — wzmagania się obrotów, — 
że wśród powodzi inflacyjnej nie uroniono ni 
grosza z pierwotnego majątku, lecz go owszem 
powiększono, — jeżeli się to wszystko zważy 
i porówna z tern, co się działo gdzieindzifj 
w gospodaistwach prywatnych, to jednak staje 
nam przed oczyma dzieło godne uczczenia — 
bo mocne i żywe, skoro przetrwało ogólne 
wstrząśnienia — bo żarowe i posiadające ener- 
gję rozwoju -  skoro nie tylko przetrwało, lecz 
jeszcze wzrosło.

Nie będę wchodził w szczegóły i daty, do­
tyczące rozrostu Składnicy rzeszowskiej w ciągu 
tego dziesięciolecia.

Przedstawią je dostatecznie publikacje dzi­
siejsze, opowie nam o nich najlepiej znający je, 
p. Dyrektor Tałasiewicz.

Pragnę natomiast zastanowić się* czyją to 
zasługą jest to piękne dzieło społeczne i kte jest 
właściwym jubilatem.

Nie ulega wątpliwości, że pierwszorzędną 
zasługę ponosi jej Kierownictwo z niezmordo­
wanym działaczem, Drem Tałasiewiczem, i jej 
Rada Nadzorcza z weteranem pracy spółdzielczej 
przezacnym Ks. Siarą. -  lm i doborowemu 
personelowi Składnicy, należą się szczególne 
wyrazy uznania i podzięki.

Wszelako z punktu widzenia ogólnego, 
obejmującego cały kraj i z odległości lat dzie­
siątka wzrok szuka innego jeszcze czynnika, bez 
którego to, co się stało, stać by się nie mogło.

Przyznają mi bez urazy ci wszyscy panowie, 
że na nic by się zdały najlepsze chęci — rozbi­
jały by się ich wysiłki — gdyby nie trafiły na 
dobry, podatny grunt, — gdyby nie znalazły 
zrozumienia i odzewu w otoczeniu.

To Społeczeństwo ziemi rzeszowskiej, które 
z rządkiem zrozumieniem stanęło przy tej pracy — 
ta inteligencja wiejska, która udzieliła jej swe; 
pomocy, ta ludność wiejska, która otoczyła 
Składnicę swą życzliwością i poparciem, ta cała 
ziemia rzeszowska — Wy wszyscy Szanowni 
Państwo, których nawet z odieg'ych miejsc po­
wiatu zgromadziła tu dziś przychylność, przywią­
zanie do tej placówki—jesteście jej sprawcami — 
jesteście właściwymi dziś jubilatami.

Str. 3

Najlepsza pasta do obuwia.

Powiedział ktoś, że cncąc poznać istotną 
wartość narodu, nie należy zbyt wiele dawać z. 
to, czego dokonały w nim jednostki, lecz badać 
i obserwować, do czego zdolne są zrzeszenia 
i zbiorowe wysiłki. Istotnie najtęższe narody, jak: 
Anglja, Niemcy, Danja, Szwajcarja, Włochy naj- 
piękniejszemi chwalą się wynikami w pracy 
spółdzielczej.

My Polacy mamy opinję narodu zdolnego 
do bohaterskich wysiłków, lecz niezdolnego do 
ciągłej systematycznej pracy.

Umiemy — powiadają — umierać dla Oi* 
czyzny, nie umiemy dla niej żyć i pracować.

Takie azieła, jak Wasza Panowie, Składnica* 
zadają kłam tej tezie. Gdyby każda ziemia polska 
zdobyła się na taki dokument tężyzny, odłożyli­
byśmy te powiedzenia do lamusa przestarzałych 
przysłów.

Postawiliście sobie Panowie pomnik, który 
jest pizedmiotem zazdrości Waszych sąsiadów.

Szanujcie tę Waszą pracę, pamiętajcie, że 
to nie czyja inna, lecz Wasza wspólna — wsi 
i miasta — rolnika i inteligenta — biednego 
i zamożnego własność serdeczna — otaczajcie 
ją nadal swem poparciem — swą życzliwością — 
swem przywiązaniem — nie pozwólcie jej cofać 
się lub stać w miejscu, a pozatem, że przyniesie 
Wam pożytek, jaki z niej chcieć będziecie — 
będzie ona Waszą chlubą i Waszą dumą.

Za to zaś co się stało, za to, żeście Sza­
nowni Państwo tę placówkę współdzielczą powo­
łali do życia, pomogli jej utrzymać się przez lat 
wiele i zapewnili jej tak piękny rozrost — w imie­
niu idei spółdzielczej i w imieniu organizacji, 
którą tu przedstawiam, dziękuję Wam słowami ■

Ziemi rzeszowskiej i jej mieszkańcom 
C z e ś ć l !

Calderon — Słowacki:
„Książę niezłomny”.

Wspaniały dramat — misterjum poety hisz­
pańskiego do dzisiejszego dnia nic nie stracił na 
swej żywotności i potędze, apoteozując ideę 
chrystjan.zmu — poświęcenia i ofiary. Możemy 
utwór ten uważać za własność r.aszej literatury 
dzięki prześlicznej formie, w jakiej przyswoił go 
nam Siowacki. W chwili, kiedy zwłoki króla 
Ducha w ostatnią się podróż przygotowują, by 
spocząć w podziemiach Wawelu, jest wystawienie 
tego utworu najczystszym hołdem złożonym 
wielkiemu poecie. A utwór ten nie tylko ideą, 
ale treścią swą związany jest z nami. Czy 
Polska nie była i nie jest od wieków „Księciem 
niezłomnym* kultury europejskiej ? Czyż postaci 
naszych bohaterów: Żółkiewskiego, Czarnieckie­
go, Sobieskiego, Kościuszki, Łukasińskiego, 
Traugutta nie były z krwi i ducha braćmi księcia 
Fernanda ? Przeżyć jeszcze raz dramat najwyż­
szej ekstazy, wyczuć najszlachetniejsze i najwznio­
ślejsze pierwiastki, jakie kryją się w duszy 
ludzkiej, oto uczta duchowa, jaką przygotowuje 
nam „Reduta" w dniach 2 i 3 maja. Rolę Don 
Fernanda objął p. Kowalski, którego talent 
w obecnym sezonie tak się rozwinął i wysunął 
na czoło naszego zespołu. Inne role spoczęły 
w rękach P P :  Ciepielowskiego, Frycza, Komo­
rowskiego, Lewandowskiego, Macha, Rutkow­
skiego, Skoczka, Sosnowskiego, Wołosza i Pań 
Wisłockiej i Wojciechowskiej. Stroną dekoracyj­
ną cudownej wizji kieruje prof. Kamiński przy 
współpracy PP. Pańczaita i Ulewicza. Reżyser 
Dr. Adam Ruczka.

K R O N I K A .  ^
o------------------------------------------------------------- ♦

Walne zgromadzenie „Sokoła1' odbędzie się 
we wtorek, dnia 26 kwietnia br. o godzmie 7 
wieczór w sali Towai7ysłwa, a w razie braku 
komplttu o godzinie 7 30 bez względu na ilość 
członków obecnych.

Przygotowania do wielkie] uroczystości koś­
cielne]. Za zgodą Ojca św. ma odbyć się w Wil­
nie koronacja cudownego obrazu M. Boskiej
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Ostrobramskiej. Uroczystość ta zapowiada się 
imponująco, przybędzie bowiem do Wilna p. Pre­
zydent RzpMej, Marszalek Piłsudski, marszałko­
wie Sejmu i Senatu, przedstawiciele rządu, wszy­
scy biskupi polscy i różna delegacje. Ogółem 
spodziewany jest przyjazd do Wilna około
200.000 osób. Według poprzedniego projektu 
koronacja miała się odbyć na jednym z placów 
publicznych. Ze względu jednak na stan obrazu 
postanowiono nie ruszać go i ukoronować na 
miejscu. D#ie złote korony przewiezione będą 
uroczyście z katedry przez kardynała Rakowskie­
go i nuncjusza do kaplicy ostrobramskiej. W związ­
ku z koronacją państwowa mennica, wybije 
medal pamiątkowy, t. zw. „koronatkę*.

Raut wiosenny połączony z wieczorem hu­
moru urządza Akademickie Koło Rzeszowiaków 
we Lwowie, w sobotę, dnia 22 kwietnia 1927 r. 
w salach Towarzystwa Kasynowego. Strój wizy­
towy. O k ies tra  17 pp. Wstęp za zaproszeniami. 
Początek o godz. 9 tej wieczór (21-szej).

Nowa placówka. Z prawdziwą radością no­
tujemy znowu fakt powstania i otwarcia sklepu 
z gotowem obuwiem i pracowni szewskiej przy 
ul. Matejki Nr. 22 w domu p. Gottmana (obok 
kościoła farnego). Właścicielami są p p : Kuchar­
ski i Majewski. Nazwisko drugiego właściciela 
daje nam pełną gwarancję, że towar zakupiony 
w wymienionym sklepie, będzie doborowy pod 
względem jakości, starannie wykonany pod wzglę­
dem zewnętrznym i przedewszystkiem tani. Pan 
Majewski, mistrz pierwszorzędny kunsztu szew­
skiego, wyborny znawca w swoim fachu i su­
mienny wykonawca najbardziej wybrednych za­
mówień, starać się będzie z pewnością o to, aby 
zadowolić szeroki ogół polskiej klijenteli, znie­
chęconej już nieraz do istniejących handlów 
z tandetnem obuw!em. To też dobrze się stało, 
źe mamy już swój sklep i że w nim zaopatrywać 
się będziemy w dobry, solidny i tani towar, 
i że nie mamy więcej potrzeby napychać obce 
kieszenie ciężko zapracowanym groszem, otrzy­
mując w zamian lichą tandetę.

.,Lobzowianie“. Staraniem „Czytelni" uczniów 
Ssminar. Naucz. męsk. w Rzeszowie odegra 
w sali „Sokoła" młodzież obu S ‘2minarjów rze­
szowskich w sobotę, dnia 30 kwietnia 1927 r. 
obraz dramatyczny, ludowy ze śpiewami i tań­
cami Władysława L. Anczyca pt. „Łobzowianie" 
(w dwóch odsłorach), na dochód „Funduszu" 
im. śp. Kuratora Stanisława Sobińskiego. Muzyka 
K. Studzińskiego — L. Łaszewskiego. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Akademickie Koło rzeszowiaków we Lwowie
odegra w niedzielę, dnia 24 kwietnia w sali 
Tow. Kasynowego operetkę pt. „Katjd tancerka".

Akademickie Koło rzeszowiaków donosi, źe 
zbiórkę książek na kresy przedłużyło do 1 maja. 
Znaczenie tej zbiórki znalazło zrozumienie 
w społeczeństwie rzeszowskim. Zgłasza się dużo 
chętnych z książkami -  ponieważ zapotrzebo­
wanie na kresach jest wielkie, dlatego Koło 
Akd. przedłuża zbiórkę i uprasza o szybkie 
i liczne dary. Miejsce zbiórki gimnazjum I. od 
5 do 6 godziny,

Co grają kina? „Kino Wanda" wyświetla 
największy film wszystkich czasów, dzieło 5 lat 
pracy, kosztem miljonów dolarów, przy udziale
100.000 osób pt. „Ben —Hur“.

„Kino Muzeum" wyświetla wielki film ro­
syjski pt. „Car Mikołaj II.“ Ostatnie lata jego 
panowania i rozstrzelanie, rok 1912-18 .

Ze sportu. K. S. „Resovia“ rozpoczyna 
sezon sportowy zawodami w piłkę nożną o mi­
strzostwo klasy B. z I-szą drużyną Z. T. G. S. 
„Bar-Kochba" w niedzielę, dnia 24 kwietnia br. 
o godzinie 15-30 na boisku przy ul, Krakowskiej 
Członkowie K. S. ,,Resovia* mają zniżone ceny 
wstępu, o ile wpłacili wkładki za ubiegły kwartał. 
Zawody będą zajmujące, jeżeli się zważy, że 
w ubiegłą niedzielę „Bar-Kochba" uzyskała w me 
czu z „Tarnovią“ wynik 0 : 4  (0 :0 )  strzelone 
przez „Tarnovię“ w ostatnich minutach.

Na dorocznem W. Zgromadzeniu K. S. 
„Resovii“ został wybrany nowy Zarząd w nastę­
pującym składzie: Prezes Kpi. Ertel Bronisław, 
1. Wiceprezes Inż. Miaskowski Bolesław, II. Wice­
prezes apt. Lipczyński Ferdynand, Sekretarz Stary 
Tadeusz, Zastępca sekretarza Dr. Cibicki Emil. 
Skarbnik Bieniek Władysław, Kronikarz Bach 
Stanisław, Gospodarz Mazurek Piotr, Zastępca 
gospodarza Szpila Michał, Kierownik sekcyj 
Więckowski Ludwik. K. S. „Resovia" przystępuje 
w bieżącym sezonie do zorganizowania sekcyj: 
tenisowej, lekko-atletycznej i kolarskiej i przyj 
muje zgłoszenia do poszczególnych sekcyj co­
dziennie w godzinach popołudniowych na boisku 
Towarzystwa (kręgielnia). Jest więc nadzieja, że 
nowy Zarząd poprowadzi akcję energicznie, roz­
wijając działalność wszystkich sekcyj i okaże się 
bardziej ruchliwym aniżeli w roku ubiegłym.

Baczność!!!
P o trze b n i  ty lk o  n a  p row in c j i  agenc i i ag en tk i  do 

ro z p o w sz e c n n ia n ia  p rz e d m io tó w  p ie rw sze j  po trzeb y .  
Kaucji nie ż ąd a m y ,  z a ro b e k  dob ry .  A d re so w a ć  W a r ­
sz a w a ,  D om  T o w a r o w y  — Ś w ie c a  i S-ka, C h łodna  6. 
S k rz y n k a  p o c z to w a  Nr. 552. 57

O G Ł O S Z E N I A .

KOSZULE MĘSKIE
własnego wyrobu 

białe z pikowym przodem 
l> e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

p o  z ł o t y c h  1 2 ‘8 °
Krawaty Płótna
Rękawiczki Zefiry
Pończochy Materje 
Saarpetki Koce
Chusteczki Kapy

B I E L I Z N Ę
męską i damską

K O Ł D R Y
własnego wyrobu

po leca

ROBERT DONTH
RZESZÓW, 3-go MAJA 2.

K a p e lu s ź e
w s z e l k i c h  r o d z a j  i 

miękkie od zł. 13*^0
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K a s z k i e t y
od zł. 3

Bank Ziemi Rzeszowskiej
Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością.
Rzeszów, ulica Grottgera (Hotel Udziałowy).

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe w walucie
Złotowej i dolarowej.

Załatwia inkaso weksli, winkulacje, oraz wykonuje
1-10 w sze lk ie  czynności bankowe. 18

MAGAZYN GALANTERYJNO -  MODNY

Kazimierza Salwacha
W RZESZOWIE, UL. KOŚCIUSZKI 8.

poleca na sezon wiosenny:
Pończochy damskie i męskie, Skarpetki, 

Rękawiczki niciane i jedwabne.
Bieliznę męską białą i kolorową, Chusteczki, 
Parasole, Laski, Krawaty, Czapeczki i Kapelusiki 

dziecinne.
T o r e b k i  d a m s k i e ,  W a l i z y  i  t o r b y  

p o d r ó ż n e .
Perfumy, Wody kolońskie, Pudry, Mydła 

i wszelkie Kosmetyki.
Z a b a w k i  d z i e c i n n e  l e t n i e - b a l o n y ,

- h a m a k i  -  l e ż a k i ,
1—? 56

Takowe można dostać lub zamówić 
m ę s k i e ,  d a m s k i e  i  d z i e e i n n e  

tylko własnego wyrobu w firmie u

J A N A  G Ą S K I
w  R Z E S Z O W I E  u l .  3  M a j a .

WIĘC SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE 
31 NIECHAJ BĘDZIE HASŁO TWOJE!

Kodziołka Ludwik Hadle Szklarsk ie ,  
u n iew a żn ia  z g u ­

b ioną  k a r t ę  zw o ln ien ia  w y s ta w io n ą  p rzez  P. K. U. 
Rzeszów. 66

Pytel Jan
żeczkę w o jsk o w ą .

ur.  1899 w  N agoszyn ie  o o w ia t  R op­
czyce, un iew ażn ia  sk rad z io n ą  ksią-

65

W  TANJ i DOBRY OPAŁ
zaopatrzyć się można obecnie 

w  Spółce Handlowej 
„ J  E  D  N  O  6  Ć “

w Rzeszowie, ulica Krakowska
(obok rampy kolejowej).

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S TĘ P S TW O  W Ę G l A
Komunalnych kopalń Jaworznickich S. A. 

na powiaty: Tarnów, Rzeszów i PrzemyślJ

WINA OWOCOWE
d o b o r o w e j  j a k o ś c i  

P O  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H
po leca

Składnica Kółek Roi.
W  R Z E S Z O W IE . 52

«

Perlmuttera Ultramaryna!
J e s t  b ezw zg lędn ie  n a j lep sz ą  i n a jw y d a tn ie js z a  

fa rb ą  do bielizny, w a p n a  i ce lów  m alarsk ich .  O dz n a ­
c z o n a  n a  w y s ta w a c h  w Brukseli i M edjo lan ie  złotem: 
m edalam i.
25—25 8 9 “ Wszędzie do nabycfa. ' 9 6

Składnica Kółek Roln.
w Rzeszowie 

poleca na sezon wiosenny swoje bogato 
zaopatrzona działy:

spożyw czy
i naczyniowy.

Ceny absolutnie konkurencyjne.
Raty dla P. T. Członków.

Reklama jest dźw ignią handlu!

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Dr Józef Liwo, — Z Drukarni Udziałowej w Rzęgzowle (przedtem  Arvaya).


